GAZETA LWOWSKA. 


We Środę 


Wiadomości kraiowe. 


— Ze Lwowa. — 

N. Pan naywyższem postanowieniem z d. 
24go Kwietnia r. b. raczył Jerzego Krasno- 
polskiego Protokolistę Rady tuteysrego Ap- 
pellscyynego Sadu mianowęó nayłaskawiey Radca 
Stawisławowskiego Sąda Szlacheckiego. 


— Z Wiednia d. 16. Maia. — 

Wypełnismy smutny obowiązek donosząc 
naszym czytelnikom, o śmierci Hrabi: Stadio- 
Da C. K. rzeczywistego, taynego Radcy, Szam- 
belana, Ministra Stanu, Konferencyi i Sbarbo. 
Umarł d. 15go t. m. w Badenie, dokąd udał 
sie był dla poratowania swoiego zdrowia osła- 
bionego iaż ed bilhu miesięcy napadami apo- 
płesyi. 

Dosyć iest wspomnić tylko imię tego wy- 
$szczególniaiącego się dyplomatyka, ażeby przy- 
Pomnić oraz iego zasługi, które w czasach nay- 
Przykreyszych i w rozwasitych zakresach dzia- 
ania pornczanych mu zaufaniew Młonarcby zie- 
dnał sobie w Austrpiackien Państwie, miesze24- 
cem go w gronie swoich naywiększych mężów. 


Z Lincu d, 14. t. m. — Gazeta tam- 
teysza donosi co następnie: »JCMość bawiąc 
tulsy przez dni sześć, lak prędko upłynionych 
dla toteyszych mieszkancow, większą część czasu 
Poswięcał pracom inonarchicznym , był przy- 
lomny na posiedzeniu Rady i codziennie ze 
zwykłą sobie łagodnością i dobrocią dawał pro- 
$zęcym publiczne posłachania. Raczył także 
oglądać: szpital woyskowy, oba eduhacyyne do- 
my pałków C, K. piechoty E. H. Rudolpba 
16. R Baden; instytut chorych i obłąkanych: 
C. R. frbrykę wełny; i prowinoyionalny dów 
Poprawczy. N. Cesarzowa Jeymość odwiedziła 
azpitsl Elżbietanek. D. 11go z rana wyiechali 
~. Państwo do Pragi, dokad towarzyszyły Im 
płogosławieństwa wiernych poddanych. Jey 

rólewio. Mość Nestępczyni Tronu Bawarskie- 
BO wyiechała do Monechium.a 


Z Węgier. — 


Zjednoczona Gazeta 
Body i Pestu z d. j 


13go Maia donosi z Bu- 


NN” ÓL. 


26. Maia 1824. 


dy co następnie : „JCMość Arcy-Xiążę Karol 
z Małżonka Swoi Arcy-Xiężną Henryiettą 
obieżdzaigo dobra Swoie w Węgrzech wraz 
z JOMArcy-Xięciem Palstynem i tegoż Małżon- 
ka Aroy-Xiężną Maryią stangł d. 1ogo t. in. 
w Budzie, dokąd przyiechał w południe z 
All-Esuth iadąo drogą z Totis, na kiórey 
czekał na Swoiego dostoynego Brata, Aroy-Xiążę 
Palatyn z Małżonka. D. 12go przed połodniem 
przyymowali Arcy Xiążęta lchimość nszanowa- 
nie od woyskowości i od wysokiey szlachty. 
Jeszcze d. s1go wieczorem byli w tuteyszym 
K. wieyskim teatrze, którego wewnętrze było 
szozególnie oświecone i gdzie licznie zgroma- 
drona pabliozność dostoynemu rodzeństwu nay- 
ukochańszego Swoiego Monarchy okazywała nay- 
Ływsze uozucia radości i uszanowania.« 


Wiadomości zagraniczne. 
Brażyliia i Portugaliia. 
Gwiszda z d. 8go Masja doncsi co neg- 
stiąpnie z Lizbony z dnia 24go Kwietnia: 
»Uchwalono wyprawę do Brazylii. Składać 
się ma z gooo pod sprawa D. Bernarda de 
Silveira i D.J. Karlosa de Saldanha. Woy- 
eko o 'ebrało rozkaz naydaley w dniach 14tu być 
na pogotowiu do żeglugi.« 
Hiszpaniia. 
Gwiazda z d. 8go Maia donosi co na- 
stępnie z Madrytu z d. ogo Kwietnia: »Ra- 
dzono Królowi, ażeby Barona dEroles mia- 
nował posłem przy dworze Londyńskim; ale Król 
Jmc przekonany, ile służba iego iest w brain 
potrzebna, dał to poznać Hrabienu Ofalii.— 
Nadesłano pięć milionów z pożyczki Guehhar- 
dowskiey i złożono ie na rozkaz Króla w ban- 
hu St. Carlos. Maiący ściste zwiazki z Mi- 
pistrami zapewniaig, że te pięć milionów obro= 
cone być maią na opędzenie wydatków wypra- 
wy do osad Amerykańskich uzbraianey w Ka- 
dyxie, a która składać się będzie z trzech wo» 
iennych fregat z 2500 ludzi na pohładzie. Wy- 
prawiono Kommissarza celem przyspieszenia tey 
wyprawy. —  Hról powrócił d. 28go Kwietnia 
z Toledo do Aranjnez. Dwóch tylko Mi. 


X 


nistrów iest przy nim, invi wrez z P. Ugar- 
te Sekretarzem Stana i Rady ministeryialney 
odiechali do Madrytu, Towarzyszące Kró- 
łowi woysko Franouzkie ndało się znown na 
swoie stanowiska po oba brzegach Tajo. Skła- 
dało się z 15goi 22go liniowego pułku, z dwóch 
batalionów gwardyi Szwaycarskiey, z 1i2go i 
13go pułku iazdy i ze t30 ludzi oddziału gwar- 
dyi, do których miało się przyłączyć 130 ludzi 
pozostałych w Madrycie. Dnia dziiieyszego 
odeydą do Aranjuez. — Więżnie Stana osa- 
dzeni w Roa, po części wypuszczeni zostali, 
po części odprowadzono ich do więzień W a- 
ladolidu. Empecinade, którego lud za- 
mordował, był pomiędzy ostetnimi.« 


WVielka Brytaniia i Irlandyia. 


Król ma się lepiey. Mowia; że z Wind- 
sor odiedzie do Londynu, gdzie zabawi 6 
albo 8 niedziel. 

e Goniec Londyński sam teraz przyzna- 
ie, iż przesadzona była wiadomość o zgroma- 
dzania znaczney siły zbroyney Francnzkiey w 
Rio-de-Janeiro. Tamteyszy Konzul An- 
gielski doniósł tylko o przybycia dwóch fre- 
g»t, z których iedna przeznaczoną była na O- 
cean społoyny. 

Podłng Gazet Londynskich w tey 
bogatey i zaludnioney stolicy Anglii zatra- 
dnisią się teraz nowem urządzeniem policyj, któ- 
rego brak dawno inż widzieć się daie. Tym 
celem postanowiono Komuissyig. Podobnie do 
Paryzkiey żandarmeryi oddział policyyny ubra- 
ny w mandory będzie dniem i nocą odbywał 
strasz po mieście, które tym końcem na sześć 
policyynych obwodów rozdzielone będzie. Bez- 
czelność oszustów londyńskich iest tak wielka, 
że ostatniey nocy poważyłi się nawet napaśó 
nzbroionemi barkami na okręty kupieckie sto- 
igce w środku miasta na Tamizie. Związek 
Londyński, Który trudni się ratowaniem topig- 
cych się, wisiełców i t. p. uratował od 1774 
isko ezasn założenia £woiego 5000 osób a wy- 
nagrodził przeszło 21,000 do ratowania poma- 
gaiacych. 

Gonieo Londyński z d. 1go Maia 
umieścił następniace wiadomości o klęsce, htó- 
ya oddział Angielski poniósł od woyska dzikie- 
go Afrykanskiego, pokolenia Aszantysów: »Do- 
posiemy z politowaniem, że przybyły dnia dzi- 
sieyszego okręt pocztowy z Barbados przy- 
wiózł depesze, iż Angielskie woysko w oko- 
licy Cape-Coast-Casle na brzegach zło- 
tych od Aszantysów ma głowę zbite zostało. 
Gubernator Sir Karol Maccarthy dowodził 
woyskiem osobiście i donosiemy z zalem, że 


à 
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od owey nieszczęśliwey potyozhi nic nie sły- 
szeliśmy o nim. Chcieliśmy powatpiewać o 
szozegółach wyciagniętych z gazety w Barba- 
dos wychodzącey, ale niestety aż nadto po- 
twierdzone zostały listem Officera sztabowego 
z okrętu Owen-Glendower. Pierwsza wia- 
domość o tey katastrofie nadeszła przez okręt 
Elżbietę, który powracaigo z Afryki zawi- 
nat d. 18go Marca do Barbados.a 

»Okrutni Aszantysowie od dawna iuż nie- 
pokoili Angielskie posiadłości na owych brze- 
gach. Raz napadłszy Anglików poymali An- 
gielskiego podofficera i zamordowali go pośród 
okrutney męczarni. Sir Karol Maccarthy 
azuliniąc pormsty nad tymi Barbarzynoami wyro- 
szył na czele woyska złożonego z trzech dy- 
wizyi, do Htórego przyłączyli się Aogielsoy 
kupcy i ochotoicy. Ale z nienacha wypada 
10,000 Aszantysów i uderza na Angielski od- 
dział. Sir Karol Maocarthy bronił się wae 
lecznie, lecz wypotrzebowawszy wszystkie za- 
pasy woievne dostał się wraz ze swoimi w rę- 
ce Afrykanów , którzy ich niezawodnie zamor- 
dowali. Gdy Elżbieta opuszczała brzegi A- 
frykhanskie, właśnie 14 dni upłynęło po owey 
klęsce, a ieszoze żadney o tych nieszczęśliwych 
nie miano wiadomości.« 

»Zapewniaią, że Europeyczykowie maiący 
także ne tych brzegach osady, podborzali Aszan* 
tysów ns: Anglików, mszcząo się na nich za 
opieranie się handlowi niewoloikami « 

Wspomniony list Oficera z okrętu O ven- 
Glendower dodanie ieszoze do tych szezegó” 
łów następniace wiadomości z Cap-Coast Z 
d. 8go Lutego: „Dziwne dzieią się tu rzeczy. 
Jedynie tylko nasza okrętowa załoga pozostała, 
dla czynienia słażby toteyszego garnizono. Dzi- 
cy kraiu tego pomordowali węzystkhich. Zabiie- 
ią oni każdego z białych ooalsiac tylho młode 
dziewczęta. Nasz Kapitan FEstange amarł 
ze wstrętu, widząc dwocie Angielskich dziec! 
zawieszonych na drzewie, a dwoie porąbanych 
na sztoki.« 

Podług innego listu z Acory z d. 30g0 
Stycznia nieszczęśliwa ta bitwa zaszła pod 
wspomnionćm miastem d. 21go Stycznia. Strata 
Anglików dochodzi do 5003 ludzi. Aszanty" 
sów było 15,000 przy końca potyczki troa!4* 
cey od 2. do 6tey po południu. Nadto 
słasznie obawiamy się, czyli zwycięzcy nie D9: 
padng na Angielskie posiadłości na brzegach | 
nie zechcą pustoszyć ie ogniem i muicozem. P0- 
między Aogielskimi kupcami, Którzy w tey 9- 
hropney rzeżi utracili życie wymieniaig *** 
Robertsona, Headle, Edwin, Jonas: 
Tedleyi t. d. . 


— 


Doszła nas wiadomość , że nieustraszony 
podróżnik Belvoni amarł w Beniwi na bie- 
gonkę, z kad po ukończonych przygotowaniach 
miał się udać w podróż do głębi Afryki. 


Francyia. 


INa posiedzenie Izby Parów d. 4. Maja 
Marszałeh Suchet zdał sprawę o proiekcie do 
Prawa względem poprawy ustaw o zacią- 
gacb do woyska. Zdanie to sprawy , w któ- 
rem Komuissyia radzi przyięcie wniosku do 
Prawa, nisto być drakowane z wyrażeniem dnia 
rozpoczęcia obrad. Właśnie zaczęły się obra- 
dy nad wnioskiem do prawa o siedmioletniem 
Ustalenio Izby. Margrabia Bonna y zrobił wnio- 
seb, że dla prędszego ogłaszania obrad nad 
tym proiekiem do prawa i nad innemi proiek- 
tami należy mieć skoropisa, który nie czekaiąc 
redakcyi protohoła spisywałby Mowy miane przez 

arów, Tym sposobem byłyby zaraz nazsiutre 
W Mobpitorze umieszczone. Wielu Parów 
wspier»iąc ten wnieseh żądało, ażeby natych- 
miast nad nim głosowano , inni chcieli przeciw- 
nie, ażeby postępniąc podług przepisów przy- 
Stąpić z nim do dziennego porządku, ponie- 
waż czyniący wnioseh nie podpisał pod nim swo- 
lego nażwiska, a przeto nie zachował zwyczay- 
bych przepisów. Na co Członkowie przystawszy 
Preystąpiłi de obrad nad siedmioletniem Izby 
odnowieniem. Hrabia Saint-Roman mowił 
| esi wnioskowi, a Baron de Monta- 
g m bag za wnioskiem, poczem obrady odło- 
ono na dzień następniścy, 
5 Po zagnieniu posiedzeń lzby Parów d. 
«t. m. powtórzył Margrabia Bonnay dnia 
Poprzedniczego uczyniony przez siebie wnio- 
sek. względem prędszego ogłaszania obrad Izby 
zachowniąc wszelkie przepisy. Izba uchwaliła, 
že zatrudni się rozbieraniem tego wniosłu, je- 
Ak szanowny Członek powody iego rozwinie 
mięję aie, Odbywały się dalćy obrady nad sied- 
SE etniém odnowieniem Izby. Xişżę Choi- 
ci Uli de laRoohefoucault mówili prz e- 
4 e+ wnioskowi, Xiażę Doudesuviile i Mar- 
Sd re. Herbouvilie za wnioskiem. Kaza- 
a die mowy drnkowąć ; Hrabia Lanjoinais 
e mógł skończyć mowy swoićy przeciw wnio- 


skowi, ponieważ poźno inż było. 


Zjednoczone Niderlandy. 


Izba druga Trybonała poprawczego w Bra- 


xelli zawyrokowała d. 28. Kwietnia w sprawie 

dwóch dziennikarzy, 

la pt dawca Dziehnika: vámi du roi et de 
Patrica skazany został za spotwarzanie ied- 
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ney Rządowey Władzy na Gmiesięczne więzie- 
nie, zapłacenie 200 ZR. kary pieniężnćy, na 
utratę przez lat pięć prawa obywatelskiego i 
poniesienie kosztów prawnych. Wydawca Dzien- 
nika: sCourier de Pays - base skazany został 
na zapłacenie 10 ZR., aautor potwarczego arty- 
kału napisanego na Trappistów wokolicy Busz 
na zapłacenie 400 ZR. kary pieniężney, przy- 
czem obadway utracą przez lat pięć prawo os 
bywatełstwa i ponieść muszą koszta prawne- 
Wu r'e ya. 
Dostrzegacz Austryiachi z d. 18, 
Maia amieścił następniące wiadomości: 


— Z Konstantynopola d. 26. Kwietnia: — 


Ządane od Posła Angielskiego obrady z 
Ministrami W. Porty względem wyprowadze- 
nia wóysk z Xięstw nad Danajem wyznaczo- 
no na dzień iutrzeyszy. Oczehniemy z niecier- 
pliwością ich skutku, a nieżyczący sobie po- 
koiu iuż od nieiakiego czasu z podwoioną asil- 
nością nsyniepomyślnieysze rozsiówaią wieści, 
które zapewne we wszystkich Europeyskich Ga- 
zetach umieszczone zostały. Lepiey uwiado- 
mieni oozeknią maiących nastapió obrad bez o- 

"bewy, a nawet w naylepszey nadziei.*) 

Pe dłago trwaigcych poładaiowych wia- 
trach, które odpłyniony z tad oddział floty i 
przyłączone do niago liczne przewozowe okrę- 
ty w bliskości Stolicy wstrzymywały, powstał 
d. 21. t. m. swieży wiatr północny, Za pomo= 
cą którego nie tylko ów oddział, ale i reszta 
floty pod osebistem dowódzetwem Kapudana 
Baszy odpłyngć mogła. Ostatni oddział skła- 
dał się z okręta Admiralskiego o 74 dzisłach, 
z 5 fregat i korwet i ze 30 szałnp puszkarshich 
nowėy bndowy. Sądzą powszechnie, że flota 
czas Krótki tylko zatrzyma się przy Darda- 


nellach. 
r a 


*) Odcbrany przez nadzwyczayną sposobność skutek 
tych obrad umieściliśmy iuż w sotym Nrze. Gaz. 
naszéy. Tymczasem wszystkie prawie publiczne 
Gazety donosiły o tém naykłamiiwsze wieści, Je- 
dna z naywięcćy czytanych Gazet umieściła z O- 
dessy artykuł pod d. 23. Kwietnia, w którym 
czytaliśmy, co następnie: „-— Mówiąc prawdę , 
wpływ Lorda Strangford iest niczem w ićy 
chwili. D. ro. Kwietnia chciał podać Notę wzgle- 
dem wyprowadzenia wóysk z Multan iz Wo- 
łoszezyzny (podał ia w samćy istocie dnia te- 
go) aleScida Efendy znowu zasłabł bardziey, 
przez co podanie Noty musiano ne czas poźnicy- 
szy odłożyć.** — Tak to korrespondeńci z 0- 
dessy przysługuia się publiczności! 


Podług doniesień ze Śmyrny z d. 17g0 
Kwietnia wybachła w Morei między stronnic- 
twaini formalna woyna. Woysho Senatu wspact- 
te od Hydryiotów i Spezzyiotów, błokowało 
Napoli di Romanią, iednakże bez nadziei 
szczególnieyszego skutku, ponieważ Pano K o- 
łokotroni (syn) Wetaxa, a osobliwie sławna 
Bobelina, która podczas rewolacyi (a nay- 
więcóy fałszowaniem pieniędzy) umiała sobie 
wielkie sammy zgromadzić, dobrze płacąc za- 
łodzę, skłoniła ig ku swoiéy sprawie, Kolo- 
kotroni, oyciee, Pietro-Bey i Karalam- 
pi zamknięci zostali w Tryppolizzie, ale 
niedawno zrobili dla obłęgaiących zguboą wy- 
cieczkę. Zniechęcenie było tak wielkie, -że 
Bobelina oświadczyła sama, iż raczey tę płów- 
na twierdzę Peloponezu podda Turkom, ni- 
żeli swoim niewdzięcznym ziomhom. 

Naynowsze wiadomości z Zante z d. 2. 
Kwietnia zawierają, co następnie**) : 

»W Patras stoi trzech Baszów, którzy 
meia koło 2,500 piechoty, a Sooiazdy; W zam- 
Ku Morei stoi Jussuf Basza w 2,000 ladzi 
a w Lepanto i w zamku Romelii Islam 
Bey Albahczyk w 2,500 ludzi, między który- 
mi 1,600 Albańczyków. Cztery te mieysca wa- 
rowne, nad któremi JassufBasza główne ma 
dowódzctwo, opatrzone są na czas dłagi arty- 
feryia, artylerzystami i zapasami woiennemi, a 
żywnością wszelkiego rodzaiu przynaymnićy na 
8 miesięcy. Lord Byron starał się Albańczy- 
ków, zniechęconych z powodu zaległego żołdu 
nakłonić do poddania zamku Lepanto, obie- 
cawszy wypłacić im zaległe summy, a oprocz 
tego 10,000 talarów; ale oni przełożeń iego 
słochać nie chcieli, a ponieważ Jussuf Ba- 
sza potrafil im połowę zaległego żołdu zapła- 
cić, za drugą naś zaręczył osobiście, poprzy- 
sięgli ma na nowo wierność i wytrwałość. Ko- 
ron i Modon maig do 3,000 załogi. Z bar- 
dzo nieznaczną siłą zbroyna stoią Greccy o mil 
kilka od tych mieysc, o których zaięcia w te- 
raźnieyszych okolicznościach ani myśleć nie 
można. r 

»Z Anglików, htórzy z Lordem Byronem 
przybyli do Messalongi, 22 opaściło włas- 


**) Wiadomość, którąśmy o śmierci Lorda Byro- 
na z7 Horfa odebrali, była z d. 26 Kwietnia. 
Aż dotad tamteysze położenie rzeczy nic się w 
szczególności nie zmieniło, 
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nie służbę, ponieważ z niemi złe sobie postę” 
pywano, z tych 16 zostało się w Zancie w 
szpitalu i myślą powrócić do Anglii, gdzie 
stan rzeczy w Grecyi nie naykorzysiniey o- 
Kkryślą. Sądzą oni, że i Lord Byron nie dta- 
go tam wytrzywa. Suliotowie, ns których ten- 
że i Maurocordato naywięcey polegali , 
znowu niedawno dopuścili się bezprawiów, a 
w hłntni z nimi dwóch Anglików utraciło życie.« 

»W Prewezie, Arcie i Janinie 
dowódzą Reszyd Basza, Omer Wrione i 
Ismael Basza oddziałem z 10 do 12 tysięcy 
woyska złożonym po naywiększćy części z sa- 
mych Albańczyków. Koło Wrichori stoi bii- 
sko 2,000 powstańców pod sprawą Ronstantego 
Bozzary, który uderzał na Artę, ale bez 
żadnego skatka.  Albańczykowie przywiąznią 
się coraz mocniey do Turków, powstańcy chcieli 
ich wprawdzie nakłonić na swoię stronę, lecz 
lm się to zupełnie nie udało. Jedynie Salio- 
towie, ten w woynie i w pokoiu straszny, ale 
nie liczny naród, ciągle sprzyisią Grekom, a- 
toli tę przyiażn drogo opłacać muszą,a 
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Listy z Alexandryi z d. 25. i 30. Mar- 
ca wspominaią O nieszczęsliwym przypadkn , 
którym dotknięte zostało miasto Kair d. 21g0 
wspomnionego miesiąca. W iednym z tych li- 
stów piszą, oo następuie: »Okropny pożar wy- 
buchngł w twierdzy panviaoėy nad miastem , w 
którey złożony był magazyn prochu. Mimo u- 
siłowań podeymowanych celem ngaszenia poža- 
ru, trzy małe magazyny wysadzone żostały wie- 
ozorem z ogromnym hukiem w powietrze. Szczę” 


ście, że ogień nie dostał się do wielkiego wa- 


gszynn, w którym więcey, iab 60,000 cetna- 
rów procha leżało złożonego. Wtedy ani wątpić 
że cały Kair byłby w perzynę obrócony. Pa- 
liło się od d. 21. popołudniu do d. 23. zrana. 
W mocy z d. 21. na 32. ogień wysadził w po- 
wietrze inny mały magazyn prochu. Mieszksi- 
cy tem nowóm nieszczęściem przestraszeni u- 
chodzili z miasta; zamięszanie było nie do o- 
pisania. Każdy myślał tylko o właśnóm ocale- 
niu będąc przekonany o niechybney zagładzie 
całego miasta. Strata zrządzona przez ogień 
iest znaczne, Milka tysięcy mieszkańców utra- 
ciło życie, a między tymi znany Ali Bey Si- 
łikdar (Koniuszy) Wice - Króla , który do ga” 
szenia pożaru bardzo się gorliwie przyczy” 
niat. s 


(Do tego Numern Gszety iest Rozmaitości Numer XXI. dołączony.) 


Rcdakcyia Józefa Bensy; Druk J, J. Pillera, 


